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mianowicie: iadro Kdy 

- a) PSZENICZNA WYBORNA, czatnoziem glinko- 
. Waty. — Kolor ziemi czarno-szity lub czarno-popielaty, po prze- 
oraniu mnićj miękka więcój zwięzła, widać nawet w nićj więcćj gli- 
Dy z piaskiem, nieco ziareczek marglu lub białćj kredy, dla tego to 
Wzięty kawalek ziemi suchćj do języka się czepia, mničj ma pró- 
chnicy.— Głębokość warstwy rodzajnćj od L2 do 16 cali, nie po- 
trzebuje lub mało co Pognoju i to od rogatego bydła,— W oraniu 


jest nieco Jżćjsza oq czarnozjemu podglinkowatego.— Warstwa spo- 


dnia jest glina z piaskiem i nieco marglu— Wydaje 6 ziarn plonu 


pszenicy prócz nasienia, zmy wających się części ma, 40 do, 50, a, w. 
tój ilości około 10:części pognoju. naturaliego, zresztą jest piasek. 


i trochę marglu z glinka, 


“o b) JĘCZMIENNA DOBRA, czarnoziem nanośny = 


Kolor ziemi czarny a jednak w osiadaniu widać ziacznićjszą ilość 


TIHANOLOWY. 


ią dalszy), rzez. Piotra;Gluzińskiego. 
158. przez Klbita Kotin -- Słówko: z nad Wilgi, z odpowiedzią Redaktora Przeglądu- rolniczego. — 


rednie ceny produktów rolniczych na ostatnich, targach znączniójszych miast Królestwa 


0 BLASSYRIRAĆJI ZIAMI POBOLSMINI 


-tsu Do klassy, 1ój. pszeniczaćj zaliczyć można podklaszy ziemi, a 
s ‘oo fna; m Zmywających się części ma prawie tyle co w podklassie po- 


Bok Feci = 
Pismo bezpłatne, , wychodżą. 
ce razna tydzień przy Aro 

Dice wiad ności * krajowych =c 

augranicznych. zo 


Trzeba orać ziemię żyzną z wiarą i nadzieją. "9 
Edmund Wasilewski) 


a Ostrowskiego. prawa ro- 


iaddomości han- 


—Parchy nóg czyli gruda u bydła; przez Edwart 


Holpkjega y kon 
piasku; zapach ma ziemi ogrodowéj, do języka się nie czepia, ga- 
two pp wyorąniu rozsypuje się.— Głębokość warstwy rodzajnćj od 
12 do.14 cali, pognoju nie potrzebuje,w uprawie nie jest zbyt oięż-, 

ka — Warstwa spodnia albo jest piaskowata, albo z kamienia wa- 


‘| piennego, mało ma części organicznych; także wydaje do . 6 ziarn, 
147190 ENIN 


/ pszenicy, ale lepićj rodzi jęczmień, dlatego nazywana jest jęczmien- 


 przedzającćj. 


Na tój klassie ziemi i na jéj podklassach rosną dzikie rośliny 
następujące: babka" większa: (plantago major), babka lancetowata 
(plantago lanceolata), biedrzeniec jednakoliści (pimpiuella magna), 
bodziszek śmierdzący (geraniam robertianum), chaber bławatek (cen= 
taurea cyanus), dziewanna wielka (verbascutn thapsus), firletka ka- 
kol (lychnis githago); gorczyca polna (sinapis arvońsis), groszek łą=" 
kowy (lathyrus ptatensis), groszek grochowaty (l, pisiformis), koci! 
pysk żółty (galeopsis galeobdolon), kokorycz lekarski: (fumaria offi: 
cinalis), koniczyna czołgająca się (trifolium repens); k. Łąkówa, (teis 
folium pratense), kozłek rozdzielno-płciowy (valeriana dioica); krwa™ 
whik pospóliży (achilea mille folim), lilek pospolity” (hyostyamus 
niger), łopión' pospolity (aretium lappa), * marchew” dzika (daucus 
catota), nostrżyk zwyczajny (melilotus officinalis), oseż kędzierzawy 


(carduus crispus), ostróżka zbożowa (delphinium consolida), powój 
polny (convolvulus arvensis), podróżnik pospolity (leontodon tari= 
xacum), pokrzywa zwyczajna (urtica dioica), przetacznik rozesłany 
(veronica prostrata), psianka żółta (solanum flavum), pszenica 
‘perz (triticum repens), rzepik pospolity (agroinonia eupatoria), slaz 
polny (malia alea), soczewica„kosmata (ervum_ ħyrsutum), srebnik 
pospolity (potentilla anserina), szołwia bukwico-liścia (salvia betoni- 
caefolia), szanta pospolita (marubium vulgare). stokłosa Żytna (bro- 
mus secalinus), szczaw polny (rumex acetosa) szparag pospolity 


(asparagus officinalis), wieteznik szerokości (eringium planum), żmi” 


jowiec czerwony (eehium rubrum) żmijowiec pospólity (e, vulgare) x 
wiele innych. i . 

Ziemie tój klassy znajdują się po większćj części w powiatach 
Baltskim, Olgoposkim, Jampolskiw, Bracławskim (szczególnićj) 
Hajsyńskim i Winnickim —W tychże powiatach najwięcój rodzi 
się pszenicy, która wychodzi na handel do Odessy; najlepićj zaś 
na tych ziemiach udaje się pszenica ozima oścista— Nigdzie pra- 
wie w tych powiatach ziemi 'tój nie gnoją; nawet pod ogrodowiny, 
które się tu udają wybornie. 

Klassa 2. ZIEMIA PSZENICZNA DOBRA, czarno ziem 
drobno ziarnisty-— Podobna jest do ziemi klassy lej, lecz 


mniój jest urodzajną; głębokość warstwy rodzajnój 8 do 10 cali, | 


potrzebuje gnoju, ale zazwyczaj na nićj zostawiają dla ulepszenia 
wysokie ściernisko; gnój viedość przegniły z trudnością się w nićj 


rozkłada, prędzej sama słoma butwieje.—W uprawie jest ciężka, | 


warstwa spodnia malo się różmi od wierźchnićj, a tylko mnićj ma 
próchnicy, —Sredni plon pszenicy daje 5 ziarn prócz nasienia. — 
Zmywających się części ma 55 do 65, a w tój ilości około 9 części 
pognoju, reszta jest piasek i inne. 

Podklassy tój ziemi są: 

a) JĘCZMIENNA DOBRA, czarmoziem podgiinek. 
—Kolorem swóim i przymiotami podobna do ziemi klassy 1ej lit. 
a, tylko za dodaniem pognoju dobrze rodzi pszenicę, ma więcej 
gliny i piasku niżeli próchnicy. — Głębokość warstwy rodzajnćj 
jest od 9 do 12 cali, przyjmuje najlepićj gnój od bydła rogatego; 
w uprawie łatwiójsza od poprzedzającćj. —- Spodni pokład ziemi 
glina z piaskiem Jub twardy piasek, wydaje 5 ziarn plonu jęczmie- 
ná, a na pognoju 6 ziarn pszenicy prócz nasienia.—Zmywających 
się części jest 35 do 45, a w téj ilości 8 części pognoju, zresztą pia- 
sęk z gliną. - i 

b) ŻYTNA:WYBORNA, ezawnoziem. piaskowaty, 


—W stonie wilgotuym malo lepka, kolon jój czarnowaty; po wy 
schnięciu rozsypuje. się, a kolor ma wtedy ciemno-popielaty, Glev 


bokość warstwy. rodzajnój od 10 do'12 cali, każdy nawóz. na tę 
ziemię jest dobry; w. uprawie jest lekka, spodni pokład ziemi jest 
piasek, wydaje 5 ziarn plonu żyta prócz nasienia, a mniéj pszenicy, 


leaz dosyć dobrze rodzi pszenieę na pognoju.— Zwywających się, 


części jest 20. do 35, a w tój ilości 8 części poghoju; mało ma pró- 
chniey. 

Na tój klassie ziemi i jéj podklassach rosną dzikie rosliny 
następujące: bylica polna (artemisia campestris), bylica piołun (ar- 
temisia absiathium), cykorja pospolita (cichoreum intibus), fijołtek 
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bratek (viola tricolor), gorczyca polna (sinapis arvensis), jaskółcze 
ziele (chelidonium majus). krwawnik pospolity (achilea millefoljum), 
kurzyślęp pospolity (anagalis phoenicae), lepnica dwudzielna (sile- 
ne noctiflora), małeczaj polny (sonchus arvensis), mącznik czerwony 
(chenopodiumt rubrum), mpstrzyk polski (melilotus polonica), pszeni- 
ca perz (triticum repeńs), połkrzywa zwyczajna (urtica dioica), pod- 
biał pospolity (tussilago farfata), pstonak łąkowy (erisimum chei- 
rantoides), rdest plamisty (polygonam persiearia), rogownica piç- 
cio-pręcikowa (carastium semidecaxdrum), rumian psi (anthemis co- 
tula), rzepień ciernisty (xanthium spinosuff), szczególniej po drogach; sa 


łata jadowita (lactuca virosa), stokłosa miękka (brommus mollis), 
sporek pięcio-pręcikowy (spergula pentandfa), wrotycz pospolity (ta- 


nacetun vulgare), wyka płasza (vicia eracca) i wieleimnych. 
Ziemia tój klassy jest panującą w ogromnych obszarach za- 
ledwie nie we wszystkich powiatach, ona w dwójnasób zbogaciłaby 
gubernję podolską, gdyby należyta, mądra uprawa przedsięwziętą 
zostala. —Każdy gatunek pszenicy na tćj ziemi dobrze uprawnej, 


udawałby się wybornie i sowicie wynagradzałby rolnika plonami; 
| rzadko gdzie dają pognój téj ziemi i zastósowąć go należycie nie u- 
_ mieją, albo gorzćj lenig się. 


(d. c. n) 


Parchy nóg czyli gruda 
u bydła royatego 
przeź 


EpwaRpA OsrROWSKIEGO. 


U bydła rogatega szozególnie opasowego, zdarza się nie- 


„raz; choroba, często nawet. bardzo uporczywa, zwana pospolicie 


grudą czyli parchami nóg albo nożnemi. Choroba ta podobną jest 
pod wielu względami do grudy u koni, i ma swoje siedlisko czę- 
ścićj na. tylnych nogach niż na przednich. Właściwie choroba ta 


| jest różowem czyli eryzypelatoznem zapaleniem skóry. Żapale- 
| nie to zaczyna się: zwyczajnie w skórze pokrywającćj pęcinę i 
| rozszerza się zajmując nietylko całą nogę, lecz pieraz dochodząc 


aż do wymion i tułowu. Niekiedy choroba poczyna się od 'pora- 
żenia skóry na koronie, ponad racieami lub téż czasami: w sta: 
wie;przegubowym czyli tak-zwaaćr niewłaściwie kolanienóg tyl- 
nych. Daleko rzadzićj zdarza się ona na nogach przednich i roz- 
chodzi się do łopatki a nawet wyżćj.—W ogólności w chorobie 
tej, w miejscu nią dotkniętćm okazuje zwierzę dotkliwy ból.przez 
ciągłe podnoszenie nogi chorćj. Poruszanie nogami odbywa się 
z pewnem naprężeniem, a często nawet ze drganiem. Pizy 
zwierzęta tracą chęć do jadła przeżuwanie odbywa się nieprawi- 
dłowie i opieszale i daje śię nawet postrzegać gorączka przy” 

którćj puls jest przyspieszony i podwyższona temperatura w jas ` 
mie pyskowój również przy osadzie rogów i uszu. Skóra wmióju 
scu dotkniętem chorobą, mianowicie na pęcinie, okoła” pietek i 
z przodu po nad racicami bywa zbrzękłą, gorącą a obrzękłość: tą. 
i podwyższenie temperatory, rozciąga się coraz wyżćj, U tych zaś 
zwiepząt. które juź.od natuzy.mają na nogach skórę biała, nabiera 


; ona w tój chorobie koloru czerwonego. Qprócz tego zaś postrzega. 


-"y UKNZKEMKNKNNIMNNNNNNNNN AEC 


Jest wielką i nogi są tak sztywne, że zwierzęta często wcale na- 


się zęsto i nastroszenie sierci nanogach. Po kiłka zaś dniach, | dotąd dowiedzióną. Zdaje się nawet, że ona'nie jest wcale zát 
opa częściach obrzęjkłych; tworzyć:się zaczynają pęcherzyki, wy- | tdźliwą. yai NE. „DI 
rae e płynklójki, żółtawy. Jednocześnie zaś ź tem, postrze- Rokowanie często jest nie najgorsze, gdyż chociaż dho- 
„4 spy Popękanie skóry. Wysączająca. się zaś materja wysy- | roba tiwa żwykłe dłogo jednak przy staranności dostatecznej, 
tych ya powierzchni skóry, tworzy zwyczajnie.strupy. Przy | możę być wylecżoną bardzo często: u zwierząt jednak zbyt 6- 
yeh €horobnych zjawiskąch, czułość. w. nogach chorych bardzo |-słabionych, szczególnie gdzie się potworzą podskórne fistuly, 
.9W owrzodzenie i zniszezenie tkanki komórkowatćj podskóróćj A 
wet położyć się nie mogą lub tóż niekiedy odrazu upadają na | przytóm, gdzie będźie brak odpowiedniego utrzymania zwierząt 
Ziemię i z trudnością tylko się podnoszą lub nawet i , wcale się | w dobrych suchych stanowiskach i na suchym kartnie; łatwo 
nie podnoszą bez pomocy człowieka, gdyż ból dotkliwy powsta- | choroba śmiercią nawet ukończyć się może, z powodu „Przyłą- 
JĄCY W nogąch przy podnoszeniu się zwierzęcia, z powodu ko- , czającćj się gorączki wyniszczajęcćj i ostatecznegowycieńczeńia 
niecznego przy téim poruszańla i zginania nóg, odstręcza żwie- | zwierząt. z R -- 
Tzęta chore, od pokuszańia się nawet do wstawania. Po 6—8miu tas 
dniach choroby, skóra na nogach staje się pówóli grubszą , szot- 
stką i tworzą się na nićj popękania, z których się wydziela stnro- 
dliwa posóka. U'krów często nawet i na wymionach tworzy się 
jako na nogach zapalenie i pęcherzyki, U niektórych zaś sztuk 
chorych, daje się widzieć wyrzut skórny: na:głowie, szyi lnb też, 
DA grzbiecie i- krzyżu. Zauwużać tu takśe m początku można 
á 4 ? . ` PES Z J, +5 . Ja una te : 
aaas lz me kk zy AWK Pena m obfitą podściółkę ze słomy, lub przy niedostatecznej jéj. ilości, 
0561W. dalszym biegu choroby, zgubienie skóry. dochodzi nie- 
kiedy do najwyszego stopnia tak,że nogi zwierząt chorych na- 
ierają podobieństwa do nóg słonia łub też do tak zwanego trą- 
ia A nogach albo z pószczepaniach skóry WSIĄ się niekiedy 
fistuły, które mnićj lub, więcćj rozszerzają się pod skórą i zrzą- |-m„. sx: aieco biati i 
dzają niekiedy slanam ys EAH Komt kök HEJ pod ską le- nawet i nieco siarki tip. 
żącój, Zwierzęta przytem chudną; krówy dójne tracą dótychcza- 
„Sowa ilość mleka. Zmienia się także tui własność jego, a u 
źwierząt szczególnie starych i wychudłych, chóroba śmiercią ná- 
<a zakończyć może się. W ogólności trwatije tej choroby dókil- 
ti tygodni przeciągnąć się może. 


soli glauberskićj, funt jeden i pół, 

siarki cżyszczonćj, une. jedną i pół, 

proszku korzeni goryczki une. trzy. 
żtnićszać z miąką i wodą w ciasto, rozdzielić fo na trzy części, 1 
użyć w ciągu dnia dla sztuki dorosłój. g " 


Życzyną grudy u bydła bywa najczęścićj długie użycie 
wywaru zikartofli, szczególnie: porosłych lub zepsutych i toimia- 
nowiciewstąkich. zdarzeniach, gdzie. oprócz wywaru, nie, bywa 
AWierzętom: podawany karm suchy w dostatecznćj ilości: Ohoro- 

Ata w niektórych wićjscach. jest jeszcze zupełnie nieznaną, — 
‘t nowszych jednak. czasach, przy coraz BąrEKIAJ Ronaeehnin- 


Lekarstwo to powtarzać należy aż do lekkiego: rozwolnie- 
nia., Późnićj zaś, dla zmniejszenia zbytecznćj ilości kwąsów „w 
kanale pokarmowym, potrzeba podawać z napojem, kilka razy, 
ma dzień po 2—3 kwart wody wapiennćj. Woda zaś wapienna 
otrzymuje się zwykle przez rozpuszczenie jędnćj części wapna 
niegaszóńego w 3ch częściach wody zimnój, nastepnie po opa- 
cęm się użycia wywaru z, karteli i przy coraz bardzićj rozsze- | drieniu ńa dno części nierozpuszczalnych, potrzeba zlać z wierż= 
Tzającem się rozmnażaniu buraków z powodu cukrownictwa, a | chu płyn klarowny i utrzymywać go aż do użycia, w naczyniu 
Zatem przy zmnićjszającćj się stopniowo ilości karmu suchego, | dobrze żamkniętóm.—Na zewnątrz zaś w grodzie u bydła roga 
Coraz częścićj w wielu już miejscach okazywać się zaczyna. Nie | tego, po należytem obmyciu nóg chorych i oczyszczeniu ich 
Wiadomo jeszcze z pewnością, w jaki sposób wywar kartofłany | z materji i przylegających strupów, potrzeba przykładać wodę 
Przyczynia się do powstania tój choroby. Jedni sądzą: tu, że | ołowianą (aqua saturnina) złozoną z pół uncji octu -ółowianego 
Pk gy pierwiastek zwany „Solania** w pozostałych karto- | i dwóch funtów wody miękkiéj. Przy obfitszóm zaś oddzielania 
ach ywółuje szczególną zmianę we krwi bydła rogatego kar- | się materji, można zamiast wody ołowianój, używać wodę, wa- 
Midiiego wywarem kartoflanym. Inni zaś sądzą, że sam już 


pienną przygotowaną sposobem wyżej podanym, albo,też uży 
wywar kartofłany;: przyczyniający się do obfitego wyrabiania | wać lekki roztwór wątroby siarczanćj (hepar sulphuris), bierąe 
" kwasów.w kanale pokarmówym, bez szczególnego nawet | jéj np. 2 drachmy na jeden funt wody. Jeżeli zaś są na nogach 

Pra soląninu, wzbudza tę chorobę u bydłarogate- | grube skorupy strupowe, to dla ich rozmiękczania, można Je 
go. fe o także przyczynia się do tój choroby i sama zbytecz- | smarować maścią siarczaną złożoną z 1 uncji siarki Czyszczonćj 
ną wilgoć w stanowiskach bydła, karmionego kartoflanym wy- 


4 N i z 3 uncji tłuszczu świeżego. Następnie zaś, po wyleczeniu już 
warem, mianowicie przy brąku dostateczaćj podściołki. Ostatnia | zwierząt, dawać im potrzeba od czasu do czasu środki lekko 


ta okoliczność, wielki mą wpływ i na pogorszenie się samój | rozwalniające, naprzemiany z gorzkiemi i lekko aromatycznemi 
choroby „Niekiedy Zaś obwiniają o przyczynę choroby: błotni- | np. można dać jednego dnia 3 razy na dzień po pół funta sóh 
ste i niskie pastwiska, Zaraźliwość tej choroby nie jest jeszcze | glauberskićj, a na trzeci dzień potem, dawać parę razy na dzień 


i 


łyżkę lub więcój Pegaz Syreni goryczki | proszku ziela pio- 
koc PRO z mąk cą l wod gi zatobionych w ciasto, Na- | 
rzez kilka dni, nic nie używać, a późnićj, można powtó- 

Sro kiwyżej wymienione it. p.: W „tych zaś razach gdzie 
się A e zbyteczne oddzielanie się aryny, można, dawać po 
10 lub sy gran. cukru ołowianego (saccharum. satun), z 20 gra- 
naini kamfory i 1 uncją proszku korzenia .goryczki,: „pówtarza-. 
jat. tę ilość 2 lub 3 razy na dzień. przez dni parę z koleji, Przy 
tworzących się zaś fistułach podskórnych, potrzeba „je, poroz- 
rzynać i następnie jężeliby się nię goiły:rany, powstałe z rozrzy- 
nania fistuł, to można. opatrywać ty nkturą „myrry, aleosu i 
it. p. aż dó zupełnego zagojenia. 

Pamiętać nakoniec trzeba, że i po zupełnóm juž nawet | 
wyleczeniu zwierząt, unikać hależy Przyczyn wzbudzających. tę 
chorobę, gdyż łatwo oną powraca I stać się inoże jeszcze bar- 
kiri ciężką i PASTE 


“UPRAWA ROTE PASA yn e 
da ze szczególnym względem róde 
- uod dąb 34 „na rok, 1858. iða 


- 


; "Wióbóa wesoło dla rolnika się EHS 4 wzywa” go do 
myślenia í o Blizkiem przejściu z paszy zimowćj do paszy, „Jetwićj, 
która p po największćj części pod wpływem „suszy : przeszłego.. lata 
wiele ucierpiała. Mianowicie „zdaje, się wiele ucierpiała królowa 
traw pastewnych koniczyna,i „potrzeba pomyśleć, aby w 
jakikolwiek sposób zastąpić uszczerbek, „Pokiesiony przez prawdo- | 
podobny nieurodzaj koniczyny w 'rókui. bieżącym zdaje się,. że na- 

stępne skazówki nie będą bez korzysci dla rolników. 

Właściwie „mówiąc, żadna trawa koniczyn ny zastąp ić je mo- 
źe; lecz w biedzie zawsze hiyślę, że lepiej mieć cóś aniżeli nie—i w 
takiem to położeniu zawsze- ten przedmiot nam najmilszy, który 
swem. znaczeniem plycie wy. równa przed miotowi, którego nie 
mam rj 
— Pomiędzy roślinami najlepićj zastępującemi WODZĄ zasłu- 


guje przedewszystkiem „„Rajgras włoski“ (Lolium italicum , yel ar- |. 


statum) na uwagę, któráj dotychczas zwykle tylko jakó mięszanina 
z innemi roślipami na polach naszych. się/ siewał, aczkolwiek ia 
- trawnikach ogrodów najczęścićj czysto się' znajduje. * Szybkośćii 
bujność wegetacji, jak również wiolka “wartość jego jako” paszy, 
wzywają nas w tym foku do uprawy tój roślitiy: na' wiellcą skalę; 
ńłajlepićj zastępuje rajgras włoski koniczynę tam, gazie’ Tato” prze- 
szłe ją źniśzczyło. Zasiejć się na dodrze uprawnym i zrównanym 
gtuticie i Lelskiesńi bronami się zabronuje, Już ńa początku czerwca 
piefwszy raz rt być mioże, poczetm nader szybko ziówić ü- 
tośmie. i 
Złą by sy skulację ż9bił teń, któryby słabym ciwe kem 
byc zoala. pracę, gdyż potrzeba obecna, którćj zaradzić 1 prawdo- 
IIA wysoka cena paszy przyszłego roku, której zapobiegać 
należy, rozsądnemu gospodarzowi radzić powinna nie być oszczę- 
dnym, gdzie chodzi o kwestję żywotną bytu. Wszakże musi każdy 
sobie życzyć mieć sprzęt jak największy. 
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sio Najmniéjsza ilość zasiewu wynosi 120 funtów na morge, lecz 
pires wydane: ma podwójną ilość mie będą wyrzućone, Z tego 
samego; powodu oplaciłby się dalezy: wydatek na zakupienie 6'cen. 
-guana na'morgów, poty Nona tikai parore < Gbsianófń, nie 
Moda przyslugę. i Bal ogen gisado 

Nadmieniam Jke ać akanai ajka równie lastdze| ejat 
siać między zboże, ponieważ po żniwach” piękne powstaje pastwi- ' 
„skó, nie zanieczyszezając róli gayi łatwo go zniszcżyć Można i 
przez podoranie onegóż.| 

-— Gdzieby był brak sił foboczych, aby rolę do siewu rajgrasu 
 przysposobić, polecić można koniczynę, inkarnatną, (In karnat- 
k l;e e)+, Siewają jaw, krajach południowych, gdzie nie ma oba- 
wy, aby. wymarzła, jak u.nas w ściernisku, skoro tylko zboże; Z 
„pola sprzątnięte zostało, bez wszelkiéj poprzedzaiącój uprawy, za- 
bronując:tylko:przestrzeń:obsiang; w krajach północnych „epićj 
będzie siać ją dopiero ba wiosmę=w końcu: marca lub, początku 
kwietnia=i w takim razie zawsze jeszcze wystarczający plon przy- 
oniesie. Już na początku Gżerwca kosić: ją moóżna? drugi pokos by- 
Swa żwykle słabszy niż pierwszy, Y mogą sichodiGiokadicnaośni 
w których lepićj jest zrzec się drugiegó Sprzętu iuprawić rólę zaję- 
tą pod: inną roślitię. Można także użyć goła zajęte tą kóniezyną 
za pastwisko w maju, a później dopiero zapizesfając na Ama a- 
go miesiąca paszónia, mieć Jeszcze sprzęt. ey x 

‘Zdania j jeszcze, są bardzo podzielone zę ; względu nà OPA 
téj koniczyny jako pasza; podług badań, E, Wolffa małó CA „PÓŻi 
„się od wartości czerwonój, koniczyny». 

Jak j już powiedziano, nie. „potrzebuję, ta: koniczyna żadnój upra- 
wy, głęboka uprawa nawet, jak akazaa szkodzić jéj 94, ira 
morgę potrzeba 60 funte io 

— Sporek wielki i mały, aprawiany: taide w bsg latach wę- 
ai być ow: 'pPrzyśzłościj abszerniójadżywany bna palach,, mie bedą- 
cych zupełnie beż humuśsu, i nie zarośniętych” chwastami. Oba ga- 
tinki jak wiadomo tylkó przez krótki czas wegetuja; w/8—=l0 ty- 
godni po usiewie mamy już obfity sptzęt, póżywny i nader' pożą- 
dańy 0d ró gaciziy i owiec. Najlepićj spaść go” zielono, * bayi 
spriet jego ga Siano! połączony, tr tradnościami. 

Sporek i siać się móże od marċa do Sierpnia. na roli miałko ps- 
dòranéj i i bronowanćj 36 funt. wystarczają na morgę. 
ar Gorczyca biała mało , Jeszcze, znana i uprawiana roślina pas- 
wna, bardzo dobra na paszę APRA? zas ana na gruncie silaym 
w krótkim czasie; bo w 7—8, tygo niach, wydaje, znaczną massę 
paszy dla bydla.rogatego, „ pamiętać trzeba aby,siać wcześnie (Już 

w marcu) gdyż późuićj nie jest cąłkiem gabazpieczoną od,pcheł zię- 
snhyohe Osobliwiesdobrą jest ta roślina'w pomięszaniu z innemi ro- 
ślimami, ze sporkietn; wyką, tatarką; na'paszę zieloną, gdy nogut 
apean tak 60 do' ilościcjako i'c0'do' dobroci poprawie ożey si 

=*"Wiadomą jest rzeczą, że gatuńki kapusty st balia 
obfity sprzęt! liści wydudzą, które'są pożądańą paszą dla: bydła, 
jét tzńdłko wię uprawiają, gdyż zanadto j Sily Z zie wyciągają, w 
róku bieżącym potrzeba będzie nie” mieć względu” A tę" nió6dogo- 
dność. Trzeba siać rozsadę w początkach kwietnia, a młode fan- 
ce przesadzać na pole w bliskości zabudowań „gospodarczych bogate 


| 
| 


wce'i konie bardzo tubiga "Zdaje się tego roku gospodarzowi bar- 


za) E 00:—— 


w. hamus i dobrze iprawione; w ódłegłości 13 pół na a bardzo 'do- dziewał i chwali. „psbodoysią somog w vdssri 
brym gruncie nawet 2 stóp od siebie. Niższe liście już o lipca po: x „le Potrzeba umiarkowania”we wszystkiem, 9:9 000051 
<cząwszy aż do późdój jesieki* wżywać/Się hogą.--kodygi* przecho: BX w Ziemia, klimat i obchodzenie się "z rośliną nadają” jéj dopie- 

swane w iłopcach w żiniie bardzo dobrze” jako pasza się przyda. | ró właściwą'wartość w gospodarstwie. | 0%%%9-0010l03 oisbeli 

ZO il uolagmissig-ossialot iwodiaboggT 88 siosszq | Lucerna jest właściwie rośliną południowych i środkowych 
" Poleca się tychły i bardżo donośny jartmuż wiosenny bruńa- | stron Europy, a jednak nie bardzo tam rozpowszechniona. 

"tny i zielony do'różnego celu. Zasiany w marca Jabra początku W latach mokrych sprzęt z nićj tylko mierny a nawet lichy; 
kwietnia w rządkach 10'do'12 cali od siebie oddalonych, można | za to w latach suchych, w których koniczyna ledwie wytrwa, bój- 

"mu odicżerwca aż'do jesieni co trzy tygodnie liście obrzyńać, zo- | nie rosnie. Łatwićj. podług anglika Young powiedzieć,!gdzie lucer- 
stawiając tylko listki najmłodsze serce--nietknięte: Siowa' nw mör! | na siać się nie. może, aniżeli oznaczyć grunt dla nićj przydatny. Je- 
ge funt. 9. 000 usolldwą ($06(50(80 eig ioe | dnakże można powiedzieć. że grunt rodzajny, głęboki, piasczysty 
 =Rezultaty' osięgnięte ż Seradelli zasianój w Żytó lub owies, z gliną, mający spódnią warstwę wapienną, lub też biały: Margiel, 
choć na'bardzo lichym gruncie; nadają jéj prawo“ do“ twzględnie- glęboka i bogaty w piasek, krzemionkę, zawierający margiel; bar- 

nia z naszćj strony: * Mamy przykłady, że zmorgi sprzątiięto o: 'dzo sj przydatńie dla lucerfy; która gdy się obrodzi, ż lichwą sta- 

' prócz: zboża w/którem rosła do 75 cent. siana, któremianowićie' o; | rania źapłaci; lecz biada gdy chybi, bo 'skatki tego 6 wiele 'dłużćj 

/czuć się dają, diz skutki złćj koniczyny: Dobrze jest mięszać do 

siewii Tucerny tródhię czetwóńćj koniczyny, która w'pierwszym iro- 

fu zastąpi mały sprzęt lucerny; im bardziej ta się rozkrzewi, /tóm 
RE koniczyna wyginie. x yeiqi neig bBot 


"funtów, ©0017 , gases yw og 
_-/— toby chciał użyć tatarki na paszę! zieloną, temu radziłbym 
* wziąść się do siewu szkockiój szarój jak' srebro, która jeszcz mie 'a8i weQzascsiewu /od połowy Kwietnia do Śgo. Jana, o; 
dardźo rozpowszechniona. bardzo w has przed zwykłą ma” feza- jisi » Esparceta nie wydaje wprawbzie tyle siana, ilekoniczyna lub 
~ przeczenie: pierwszeństwo. wydaj/ąc 0 wiele bujnićjszą roślinę. ihicerna, lecz bez wątpienia najzdrowsze siano, które istnieć może: 
2 Czas 'także będzie siać komiczyńę czerwoną;: 0 którćj użyte+ |-dla'tego ją francuzi nazywają „Saintfoint* Użyta jąko pasza zielona 
"©znóści wcale powątpiewać się nie potrzeba, gdyż powszechnie jest | mie'rozdymia, jak: koniczyna,” a łodygi nawet w. zupełnem., kwieciu, 
Frana o roślina Dio oznacza w podstawę ` gospodatstw1. Dobfać loite stają się tyle drewniaste, jak łodygi lucerńy. Esparçeta wszędzie 
trzeba do nićj-giunt; siać ją rychło w jęczmieniu; tam gdzie innego | Się udaje, gdzie korzenie .jój do woli się zaglębiac, „moga nie natra- 
 mićjsca dla niój nie ma w rutacji. Czylisto właśnie najlepsze mićj. 'fiając na wodę podziemnąż © Ten warunek ma wspólnie z. lucerną. 
sę dla niéj wyjaśnię,  kiedykolwieków* iunem miójsćń. (1) fa | Najlepszy dla niój grunt suchy, spoczywający na wąpnieskalnem, 
tylko chcialem mwagę publiczności: wogóle na tewprzedińiiót zwró. | lub na kredzie, bez względu 'ózy wierzchnia warstwa jest gruba lub 
be Odłożenie pracy koło niój na późno zwykle się sfodze iikatze! | |-cienka, piasek krzemionka i. t, p. chudy materjał zawierająca. 
kóniczyna rychło zasiana-—-rzadko mnie zawiodła: í Ziemi zarośniętój;zielskiemn nie lubi, FTA APT 


dzo'będzie miło mieć taką pormoć. Na'motgę wysieja się 18. ' do 24 


$>  Qzyby nie jeden nie chwial'jeszezó wiać koniczyny tw żyto? Je. lussi „Siać ją wożna,samą, lub z owsem,. na zielono siać sig mają- 
Szeze jest czas—lecz długo namyślać się już nie można! "Wsżyśky | cym, „2 inną jarzyną lub ozimioą, TERS A h 
agronoiowie znaniew Europie, jak Elsner, Schwerż, Bitętr radzą |, si: Można ją także na wiosnę siać w żyto zimowe. o. 


siew koniczyny ną poozątku września w żyto; albo tyćKło Wa wio. phos Czas siewu jest obojętny, gdy zbyteczna susza ziemi i tempe- 
ke o o | ralura, nie zmusza nas do wybierania rychłego lub, późnego siówu. 
nd otego — praca się opłaci. siog biatsog 1Odyw goig[pirnu 1034 ibid '$iąć gęsto: skąpiepie siewu, samo się karze. 2 i M 


CLS Przykrycie pół calowe najlepsze, bo <tylko'na '30/ straty |, o Może ten rok nas przymusza, także do siewa grochu, bobu, 
-8lew'naraża; wszelkie inne, przynosi wiele” większą stratę, a bez | tatarki, kukurydzy i rzepaku ną paszę zieloną! Gdzie indziej biedy 


przykrycia, stracimy 930% siewu. [nie oczekują, próbują wczęśnie! Proszę pomyśleć o tych przedmio- 
chaj Kto chcę koniezynę zostawić dłuższy czas na pastwisko, nie: | tach, godnych uwagi myślącego gospodarza. PENEI. 
aj mięsza cokolwiek bialej koniczyny, jako też i niektóre trawy. Soo Q siewie wyki tylko, wspomnieć potrzebuję, jest to roślina 


Lucerna należy do owych roślin pastewnych, które przed jel | atsoa siec, aby, nie szkodzić spodnich. listków, z których ramion 
p. ME NAPY È dB i adi t È. Apae i wy "w ~ AP TUREN ix e ormod 


Peke Ea JEN YAPONCH opal ńP Ji JAT , „e s 
M taps yeh al ne. przez drugich zbytnio ganione zosta. | 2OWe gałązki wyrastają, „o... aż HRB ŻA OPAR 
A kn. 2 zbytnie nadzieje zwykle sam się zwiedzie i gani. —Kto Hor: Gdzie wyka zbyt bujnie rośnie, jest to środek ochfoieńia 
-B 2 q r. . . ło oe pY +. y i ; , dz go. 7 IH TIE 
m poszątku dadnéjnadziejis tew sprząta więcćj niż śię spo: |iĵój 4 WIIeGANIA vba sis 2 alugia ad yażl piecie 
6 di SPUTO 5 agpoGwaj i Jodawacziacod b no l + ;.Zdaję mi się, że ninićjsza rozprawka, ą raczój notątki, po czę- 


onbo je (5w GOP ilożnwydofódew "RA gei wyjęte z Kalendarza rolniczógo Mentzla i Lengerkerka,po części - 
| SK „W. przygotowanćj.; przezemnie: broszarze pod. tytułem: |% mego:przygotowanego rękopismu, są na czasie i nie Spada 
„%osliny pastewne: | szanownych obywateli, jako pożyteczna skasówka w chwili “po~ 


trzeby w pomoc przychodzą. BOET KEUR S ELAS 
Zwracą się zarazem uwagę Ssanownych- współobywateli, że 
„wszystkie nasiona wymienionych tu roślin zupełnie świeże, w Za- 
kladzie rolniczo-przemysłowym p. Ostrowskiego i com. w Warsza- 
wie przy dlicy Rymarskićj Nr 724 są do nabycia. 
„aaółyńso ALBIN K0BN, 
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SŁÓWKO Z NAD. WILGI. 


Każdy na to się zgodzi, że.głównem zadaniem pism perjody- 
eznych rolniczych jest: rozkrzewianie zdrowych pojęć o rolnictwie, 
dokładne obznajmienie publiczności rolniczej iz. wszystkiemi gąłęziami 
przemysłu ściśle połączonemi z gospodarstwem rolnem, oswajanie 
w ruchem, kierunkiem i szybkością krążenia produktów rolnych. Ta- 
kie przynajmnićj znaczenie zwykliśmy przypisywać tytułom; rolni- 
wy, przemysłowy i handlowy; taką chcielibyśmy widzieć działal- 
ność pism te napisy noszących. 

Pierwsżą część ogólnćj całości zadania t. ji rozkrzewianie 
wdrówych pójęć © rolnictwie rozwiążemy, otwierając szpałty pism 
gruntownym rozprawóm w tym przedmiocie, "ukazując czytelni- 
kom prace piśmienne w oddzielnych broszurach czy łsiążkach po- 

"jawiśjące się, a obrabiające ze znajomością rzeczy oddzielae kona- 
zy, gałężie czy gałązki rozłożystógo drzewa rolnictwa. Ostatni śro- 
dek zadość uczynienia warunkom rozwiązania zadaniausprawiedli- 
wia riaglącą potrzebę wprowadzenia osobnój rubryki do naszych 
pism rolniczych, któraby'z ruchem panującym w litetaturze xolni- 
czój czytelńiików swoich obznajmiała. j 

Przegląd ninićjszy, różpoczynając nowo epókę swego istnie- 
nia, wchodząc pod kierunek dzisiójszego Redaktora— w kolumny 
swego pisma wprowadził tę rubrykę, dając jéj napis: „Piśmienni- 
ctwo rolnicze:* Zamieszczenie tego oddziału w pierwszym zaraz 0 i- 
le sobie przypominamy numerze pisma wykażało dostatecznie, że 
obójmujący, kierunek redakcji, dobrze pojmuje jego konieczność; 
nakazywalo ufać, obsetwającym miarowieić pierwsze "artykuly w 

m oddziale pisma pomieszczone—że czytająca publiczność będzie 

` miała.odtąd sposobność wyrobienia sobie zdrówego sądu o wy» 
chodzących nowo dziełach w rozmaitych gałęziach rólnictwa, że 
ujrzy nakoniec wyraźnićj ruchy na tém polu dotąd przed jéj okiem 
zakryte, że to odsłonięcie przed publicznością pracowników na tém 
polu i dla nich przyniesie skutki pożądane, žo wumienny praco- 
woik dozna zachęty i poparcia w uznaniu swych zasług przez ogół, 
dla którego swe siły poświęca it. p. Dziś, kiedy nadzieje te niezu- 
pełnie się ziściły, nie myślimy zadawać sobie pracy w wysżuki- 
waniu winowajców a usilnie domagamy się rozwinięcia wspomtia- 
nój rubryki w Przeglądzie rolniczym. Dziś, kiedy piszących o rol- 
nictwie liczba ciągle się pomnaża, gdy o publikacjach rolniczych 
Lwowa, Krakowa, Poznania rzadko nas dochodzą wiadomości o- 


poil m 


niem a raczćj prośbą, wyrażamy tóm ogólny głos wywołany po- 

| „Tak mało dotąd wiemy o,pracach piśmiennych w naszym ję - 
zyku obchodzących rolnictwa — których liezba nie tak wielka 
przecie, że Tygodnikowi rolniczo-przemysłowemu Krakowskientu, 
wdzięczność ogólna się należy zą stałe umieszczanie „;Kroniki bi- 
bljograficznćj rolniezo-gospodarskićj'* w kolumnach swego pisma, 
która dajenaim poznać tytuły dziek'dawnićjszych:'i nowszych. ob- 
chodzących gospodarza, z dolączeniem ceny kaźdój książki. Po- 
wtarzamy więc, dotkliwie czuć się daje u nas brak pisma czy czę- 
ści pisma obznajmiającój publiczność rolniczą z pojawiającenii „się 
na niwie! piśmienniezój rolniczćj płodami— któremu wielki czas za- 
radzić, . Pojmujewy, że pojedyncze siły, choćby. też. i. -najlepszemi 
chęciami ożywionego Redaktora, sę tu niedostateczne, nie wystar- 
czające, alekaźda myśl zdrowa potrzebą czasu wywołana; wehwili 
postrzegania objawów życia ogółu paczęta, wnikająca w szczegóły 
którójkolwiek życia tego cząsteczki, dlą nadania jéj szybszego,ła- 
twićjszego, swobodnićjszego, wyższego rozwoju, winna znaleść w 
tymże ogóle uznanie, współeżucie, poparcie, jako z łona jego wy- 
szła i będąca wyrażeniem wieraem jego potrzeb niezbędnych. „Dla 
tego spodziewamy 'się, że Przegląd: rolniczy znajdzie zdolnych, 
chętnych a skromnych w wymaganiach współpracowników, któ- 
rzy przychodząc w pomoc Redakcji, wspomnianą. jego rubrykę, 
„Piśmiennictwo rolaicze*.rozwiną.  Skromnych w wymaganiach 
mówię, gdyź pisma nasze rolnicze warszawskie dodatkowo i bęz- 


płatnie wychodzące przy tutójszych gazetach literacko+politycz- 


nych, nie są w staniełaskawych swych współpracowników dosta- 


tecznie za trudy pracy piśmiennćj nagradząć. 


Dotąd wszakże nie możemy się mówiąc nawiasem na brak 
co do'ilości współpracowników 'uskarzać, co do jakości umieszcza- 
nych artykułów, prędaćj byłoby «oś do nadunienienia, dlatego.spo- 
dziewamy się, że głos nasz wtym razie nie będzie tyle. razy wspo- 
minanem wołaniem na puszczy, że znajdą śię pómiędzy światłemi 
czytelnikami Przeglądu rola, individua, które potrzebę dokładne- 
go rozbioru pojawiających się:płodów literatury rolniczój uwzglę- 
dnią, że nakoniee z nadesłanych artykułów tój treści, Reda- 
ktor umiejętny wybór uczynić potrafi, zapiełoiając dotychczasową 
próźnię w tym oddziale szacownego pisima swojego, 'a postępując 
w tém zgodnie z naturą,jak na gospodarza «przystoi, która jak 
wiadomo powszechnie—,h o r retmi 40 U u mi:* ię, 

Dnia 25 Marca 1858 roku. 


: 
loss 


Odpowiedá Redaktora Przeglądu rolaiesego 
ña powyższy artykuł, 


/ Umieszczając powyższy artykuł Szanownego Korrespońdin. 
ta, daję dowód bezstronności i jawności, a dziękując mu za szcze- 


graniczające się jedynie na wymienieniu tytułu dzieła i nażwiska | rą radę i odezwę do współobywateli, którą i ze swój strony podno- 
jego autora, spodziewamy się, że występując z podobnóm żąda- | szę, uważam sobie również za obowiązek, wypowiedzieć kilku słów 
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usprawiedliwienia: Obójmując kierunek redakcyjny Prżegłądu ról: 
niczego. tniałem na względzie 6ałą ważność publikacji róltiiczój cya- 
sowój—obok więc poświęceniś włastićj pracy, wprzójmie żaprasża- 
łem wszystkich obywateli polskich, a głównie kolegów moich nie- 
gdyś ż Matyinontu do: zaszozytńego. współpracownictwa, na. tój 
nówój prawie dotąd odłogiem leżącćj niwie piśmnienniętwarolnicze- 
go. Dwa lata w dniu dzisiójszym upływa, kiedy pod: mym: Kieruń- 
kiem Przegląd rolniczy po raz pierwszy wyszedł przy Krótite; wy- 


rzeczenie 9 dotychczasowem. znaczeniu tój publikacji należy do 0- | 


gółu czytelników naszych, to tylko mogę sumiennie. powiedzieć, że 
róbiłem cò można było robić, na co dozwałały warunki: i okolicz- 
ności; zarzut przeto zaniedbania krytyki dzieł gospodarskich w 
Przeglądzie rolniczym uważam za nieusprawiedliwiony, w czem 
śmiąło adwoluję się do kolumn tego czasopisma, W. przeciągu lat 
dwóch; umieściłem 22 sprawożdania krytyczne 0 wyszłych dzie” 
łach gospodarskich, w Nowosciach zaś literacko-rolniczych, po* 
mieszczałem wiadomości i najdrobnićjszych nawet. publikacjach 
gospodarskich, słowem każda praca literacko-rolnicza, znalazła w 
Przeglądzie rolniczym, jeżeli: nie. krytyczny rozbiór. to. przynaj- 
mnićj krótkie sprawozdanie co w sobie zawiera. — Zresztą niech mi 
się tu wolno będzie odwołać i postawić w porównania do innych 
Pism polskich, które wcale prawie rozbiorów dzieł rolniczych nie 
umieszczają —Cyfra najlepićj przemawia,, co, miesiąc umieszczając 
w Przegłądzie: rolniczym krytyczny rozbiór dzieła, zdaje się, że 
zadość uczyniłem bieżącój potrzebie pisma, bo zresztą w przeciągu 
lat dwóch niewięcój jak 22 dziela gospodarskie polskie, opuścilo 
Prassę drukarską. Z tem wszystkiem jednak zapewniam Szano- 
wnego Korrespondenta i czytelników naszych, że w przyszłości ka- 
żdo Specjalne dziełko rolnicze, znajdzie w Przeglądzie rolniczym 
odpowiednią swej wartości ocenę. 

id Kronika bibliogrkficzna—dzieł rolniczych poľskicl tak tera- 

niejszych jako i dawniójszych z wykazaniem ieh ceny, stale odtąd 

umieszczana będzie. PNA 


f 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Gdańsk dnia 3-kwietnia 1858 r.—Oiepło i jak najpiękaićjsza | 
Pogoda, z końcem tylko tygodnia zimne i ostre mieliśmy powie- 
trze. Wisla zupełnie oczyszczona 4 lodów nie stawia żadnych 
Przęszkód na wigacji. 

| Na angielskich targach nie zaaważano zmiany, eeny jednak | 
nie Mogą się podhieść i do kupna żagraniczńćj pszenicy nie było 
ochoty. Wjejn właścicieli zbóż, widząc, że dowóz żagraniczny nie 
odpowiada dawiiójszym oczekiwaniom, wstrzymują się ze sprše- 
» w nadziei, że w krótkim czasie dkaże się tendencja ku pdd- 
wyżźszeniu. |` Í l; 
m We Francji zbytkiem ciepła w marcu, pszenicó wytrybowdły 
i jest obawa, czy zwykle w kwietniu przychodzące: zimna im nie 
zaszkodzą. Dotąd pomimo suszy, siewy jak najpięknićj stoją w 
w całym kraju na południu tylko, dla ciągłych ulewnych deszeżów 


sobie wińę prz 


mocno ucierpiały, Dowozy; z zagranicy bardzo szezupłe. 00 
Targi belgijskie, holenderskie i hambargskić, nie przedsta 

wiały nówój fizjogtomji, w Berlinie tylko przy ostatnićj lekwidacji 

w marcu, tranzakcje na żyto pod lepszym wpływem się zamknęły. 
Na naszój gieldzie nie notujemy prawie żądnego: zuiźenia w” 


ubiegłym tygodniu; ale też: z powodu nadehodzących świąt i bar- 
(dzo małych interesów, różnica zniżenia byłaby nawet niedośtrze 


żoną. 
Ceny były. następujące w: Gdańsku: za korzęc Warszawski 


| pszenicy; średnićj około 134 funt. ważącćj rsi 5 kop, 19-— za kos 


rzec:żyta rsr. 2 kop. 70'i pół, zą groch piękny biały: re,4 kop. 28 i 
pół za jęczmień'rs, 3 kop: 27. 
Aleksander. Makowski et com. 
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—Komissja rządowa spraw wewnętrznych i duchownych, po- 
daje do wiadomości, że targ główny na wełnę z mocy postanowie- 
nia Namiestnika Królewskiego z dnia 2 (14) Maja 1822 r. rozpo- 
cznie się w Warszawie z dniem 3 (15) czerca r. b. i trwać będzią dni 
cztery. 

"a ii pomosty na dni trzy przed rozpoczęciem targu urzą. 
dzone będą. - i 

Deputacja jarmarczna w tymże czasić czynności swoje rozpo- 
cznie i ułatwienia tak producentom jak i kupującym zapewnić bę- 
dzie się starała. ; PPU 

Wełna na targ przywieziona powinna być opatrzona w swia- 
dectwa mićjscowego pochodzenia, że jest krajowa i że pochodzi z 
owiec zdrowych i z miójsca, w którem zaraza ani na owce ani na 
bydło nie istniała. sy 

Poniewwż sd6 ta ostatnia okoliczność była niekiedy w świa- 
dectwach pomijaną, przeto zastrzega się iżby podobne uchybienia 


jako pociagające za. sobą wątpliwość względem istotnego pocho- 


dzenia wełny z miéjsc zdrowych, miójsca nadal niemiały, . 
Świadectwa te na papierze stemplowóm ceny kop. 7 i półspi- 

gano i ptzez wajtów għin, lub Burmistrzów miast z wytażnem oZ- 
naczeniem wsi lub miąsta powiatu i gubernii, przy wyciśnięciu pie- 
częci urzędowej za- rzetelność poświadczone, oddawane być mają 
officjalistom mićjskim ido expedycji welny w rogatkach wyzna» 
cźonym, po zacyfrowamiu zaś ich w Deputacji jąrmarcznćj, wyda- 
ne będą na powrót producentom. Nadmjenia si el s że gdy 
prowadzajądy wełnę zą granicę zgłaszają się riastępnie do De- 
wypr iland y 6 świadectwa na wywóz takowćj, obójmujące 
ząpewnięnie o pochodżeniu welny z owied imićjsczdrowych; wol- 
nych od wszelkićj zarązy, przeto tak kupujący jako i przedający 
wełnę na targu obowiązani są zaraz po dopelnionóm kupnie i sprze- 
dąży takowój i to koniecznie w czasie trwanią jarmarku zameldo-. 
wać o tefn deputacji jarmarcznój przy okaząniu pomienionychświa- 
ddctw, a jeżeli można i wagzetli, dla szczegółowego - odnotowania 
wiwlądciwój kontrolli, w przeciwnym bowiem razie kupujący sami 
jszą, jeżeli z powodu uchybieni4 tym formalno- 


ściom żądaniomi ich o Świadectwa na wysyłkę wełny za granice 


-odmówiadnóm bębzie. 


Nadto w eełu dokładnićjszego skontrollowania wełny krá- 
jowej, wyrażoną być ma w pomienionych świadóctwac wojtow 
mini burmistrzów miast ilość wełny na pudy i funty, oraz znaki 
na wańtuchach znajdujące się. Zapewnionóm tskże zostaje, aby 
wolna bez odprowadzenia na komorę, zaraz na rogatkach expe- 


djowaną była, lecz. zarazem prowadzący wełnę zechcą przy expe= | 
'stateczną ilość siana gruntowego. las wystarczający, garze 


dali tako wij na rogatkach; wskazywaći mićjsce; gdzie taż "wełna 
o sprawdzenia wagi ma być od rogatek przez koawojującego 
sraźnika odstawioną. z adne wy. RAD 
10" Gdy jak wiadomo, wełna w kraju produkówańa stanowi je- 
"den z njaważnićjszych przedmiotów handlu wywóżowego, przeto 
zwraca się uwagę właścicieli owczarń na staranne! mycie dwiet, 
klassyfikowanie ich przed strzyżą i pakowanie. wełny ostrożne, 
bez targania run, które wiązane być mają średniem szpagatem nie 
zaś grubemi sznurkami i pąkowane w wantuchy nie przenoszące 
wagi pospolicie w handlu używanej, mianowicie teź nienależy mię- 
szać wełny z owiec zdrowych z welną opadłą lub oskabaną. 
Nadto. wańtuchy nie powinny być łatane ani szyte na zew- 


nątrz, gdyż to wznieca obawę przy wychódzie za: granicę czyli 


wełna w drodze nie była przepakowaną lub inną z owiec niezdro- 

wych zastąpioną. Wańtuchy powinny byćile możności że średnie. 

go płótna 3 brytowe w długość nieprzechodzące 5 i 4 arszyna. 
Od dopełnienia powyższych, warunków zależą korzyści lub 


straty producentów, tudzież powiększanie coroczne konkurencji 


lub odstręczanie nabywców. 


~ Sa do sprzedania z wolnćj ręki, lub do zamiany na uierucho- 
mość w Warszawie pod warunkami przystępnemi DOBRA ZIEM- 
SKIE w gubernji warszawskićj położone, odległe są ońe od Piotr- 


kowa a zatóm od koleji żelaznej o dwie mil drogi (14 wiorst), ma4-- 


ją rozległości około dziesiatyn 900 (włók 60 miary n. p.) a składa- 
ją się z 2folwarków, 2ch wsi zarobnpych z robocizną, 2ch kolonji 
, czynszowych, z zabudowaniami w średniem stanie z pięknym do- 


mem mieszkalnym murowanym, ogrodem owócowym; grunta na | 
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tych dóbrach w */, częściach są pszenne w. '/, żytne posiadają.do=|; 


karczmy, Dobra te przedstawiaj: dogodną mićjscowość dla gospo- 
darstwa mlecznego jako w ATi dużego miasta polożone, 
jak niemnićj gospodarstwa czysto rolnego. Wiadomość bliższą pó” 
wziąść: można w' Warszawie na Nowem=mieście.Nr 824: codzien=" 
nie-od:godziny 36j do 6ć6j z południa w mieszkaniu sędziego, które, 
stróż Wojciech wskaze; ' PT TEREE PATEE ie" 

_— Rządca dóbr poszukuje mićjsca, w którómby życzono sobie 
założyć tanim kosztem fabrykę produktów chemićżnych niezbę-* 
dnych przy obeenym póstępie dla góspodarstwa, nietylko przez ' 
niego zarządzanego, ale i dla obywateli okolicznych, fabryka na 
małą skale urządzić się może. Poszukujący: mićjsca ma związki z, 
naukowo praktycznie uktztałconym chemikiem, który pod jego za-- 
rządem za odpowiednie honorarjun urządzenia i prowadzenia fa- 
bryki o jakićj mowa chce się podjąć. Chętnie się przyjmują miej- 
sća na Litwie, Podoli, Wołyniu, Ukrainie i w dalszych guberniach 
Roóssji. : Wiadomość bliższą udziela Redakcja Przeglądu rolniezo= 5 
przemysłowego.- l bas doc HAZE 


Zakład rolniczo-przemystowo=lesny 
odebrał transport płagów, zgłębiaczy, drapaczy, bron, wypelaczy > 
do buraków, obsypywaczy, znaczników, siewników,. grabi  źela- "| 
znych, konnych i ręcznych, mlocarń, młynków, do wianią i czysze 
czenia zboża, sieczkarń, gniotowników. it..pr— Tamże, świeże na- 
siona roślin pastewnych i ogrodowych, kartofle cebulowe białe i 
żółte i'i tak żwanė,,Rio-Frio; nasienie buraków cukrowych que- i 
dlinburgskieh i buraków Imperi]; guano perawjańskie, it. d: 

98 „9! „Słoj s0f 1 Ostrowskt et com. 
przy ulicy Rymarskićj Nr'742 naprzeciw Kom. skarbu 
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Ceny średnie produktów rolniczych na ostatnich targach znacznićjszych | 
oś Farólestwa Polskiego. BB zk0 i | 
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